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  WPROWADZENIE


  


  Edycja dzieł literackich iteatralnych Karola Wojtyły – Jana Pawła II uzasadniona jest przekonaniem, że nie można wpełni zrozumieć osoby Świętego Papieża bez wniknięcia wten fragment jego biografii, który dotyczy fascynacji poezją, dramatem, teatrem. Stąd potrzeba sięgnięcia do źródeł: rękopisów imaszynopisów, kościelnych iprywatnych archiwów, iprzeprowadzenia analizy porównawczej zachowanych materiałów. Ukażdego badacza tego rodzaju praca łączy się znadzieją, że uda się dotrzeć do tekstów do tej pory nieznanych.


  Literatura, teatr – te sfery twórczości były bliskie Wojtyle od czasów wadowickiego gimnazjum. Omłodzieńczych utworach, wierszach idramatach do 1979 roku, kiedy to wydano tom Poezje idramaty1, wiedzieli tylko najbliżsi przyjaciele. Tekstów tych Wojtyła nie publikował, krążyły wodpisach adresowanych do przyjaciół, przede wszystkim do Mieczysława Kotlarczyka, teatralnego przewodnika zczasów wadowickich, późniejszego twórcy Teatru Rapsodycznego. Zróżnych materiałów iwspomnień dotyczących biografii Wojtyły można wnioskować, że jeszcze wWadowicach powstał pierwszy tomik, Ballady beskidzkie, zapewne utrzymany wklimacie Czartaka, grupy poetów skupionych wokół Emila Zegadłowicza. Tomik ten nie został odnaleziony, brak też informacji ojego zawartości. Możemy jednak przypuszczać, że niektóre utwory ztego zbiorku Wojtyła przedstawiał podczas spotkań poetyckich czy konkursów, wktórych uczestniczył2.


  Z okresu młodzieńczego zachował się zespół wierszy opatrzonych wspólnym tytułem Psałterz Dawidów (Księga Słowiańska), przez Autora nazwany także Psałterzem (Księgą Słowiańską) bądź Renesansowym Psałterzem (Księgą Słowiańską). Psałterz wswej rękopiśmiennej wersji został ukończony wiosną 1939 roku. Karol Wojtyła pisał te teksty już wKrakowie, dokąd przeprowadził się wraz zojcem latem 1938 roku. Wojtyłowie zamieszkali na Dębnikach, przy ulicy Tynieckiej 10. Karol Wojtyła rozpoczął studia polonistyczne na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na pierwszym roku polonistyki wśród jego koleżanek ikolegów było wielu przyszłych literatów, artystów, naukowców, m.in. Jerzy Bober, Maria Bobrownicka, Janina Garycka, Tadeusz Hołuj, Irena Klemensiewiczówna (później Bajerowa), Halina Królikiewicz (później Kwiatkowska), Juliusz Kydryński, Tadeusz Kwiatkowski, Jerzy Lau, Maria Pachówna (później Przetacznikowa), Marian Pankowski, Krystyna Zbijewska, Wojciech Żukrowski. 15 października 1938 roku (w dwa tygodnie po rozpoczęciu studiów) Wojtyła interpretował swoje wiersze na wieczorze literackim noszącym tytuł Drogą topolowy most wSali Błękitnej krakowskiego Domu Kato­lickiego (obecnie gmach Filharmonii). Uczestniczył wwielu zebraniach Koła Polonistów, szczególnie sekcji literackiej, organizującej wieczory autorskie dla studentów polonistyki idyskusje poświęcone poezji.


  Był to pierwszy rok spędzony poza Wadowicami, zdala od rodzimych gór. Wwielu wierszach ztomiku Psałterz Dawidów Karol Wojtyła dawał wyraz przywiązania do beskidzkiej przyrody. Zawartość tego cyklu zapewne znana była gronu jego ówczesnych przyjaciół. Wliście do Mieczysława Kotlarczyka z14 listopada 1939 Wojtyła pisał:


  Przesyłam Ci tych kilka fragmentów Księgi słowiańskiej. Czytałem je tutaj Zosi [Kotlarczykowej, żonie Mieczysława] iinne jeszcze, aTobie wodpisie podaję tę wypracę wiosennych tęsknot, tę sprawę duszy mojej iserca mojego. Wickowi [Bałysowi, wadowickiemu artyście] czytałem owe sonety już wczerwcu, Tobie jakoś się nie zdarzyło3.


  Jest to okres wbiografii Wojtyły, kiedy zafascynowany dramatem nie znajdował jeszcze odwagi, by samemu próbować sił na tym polu.


  Trza się odrodzić iodróżnić. Ipróbą młodzieńczą tego są owe liryki: sonety isymfonie, ihymny. […] Może się zdziwisz, Mieciu Kochany, że liryki. […] Więc wypunktuję Ci tylko owe powody, nad którymi sam się nieraz zastanawiałem: naprzód rodzaj nakazu wewnętrznego ipo prostu narzucanie się pewne gatunku, potem olbrzymia dorywczość ifragmentaryczność tej pracy, podczas gdy dramat wymaga ciągłości iskupienia, po trzecie młodość. Nie myśl, żem nie próbował itego chleba Apollinowego. Owszem. Ale zwyników byłem niezadowolony. Zresztą tkwi we mnie falanga pomysłów, zaledwie przeczutych, napunktowanych, trzeba by im spokoju ipracy idojrzałości. Widzisz, ja się wtych wierszach po prostu uczę mówić, zanim zacznę rozmawiać. Zresztą myślę obrazami b.[ardzo] teatralnymi. Zwrócił już na to uwagę swego czasu Emil Zegadłowicz4.


  W tym samym liście wniezwykle emocjonalnym stylu uzasadniał potrzebę wypowiedzenia wpoezji swych myśli:


  Trzeba sprecyzować tę ideę, która wnas trwa, trza objawić ten nurt, który prze strumień naszej młodości, aobjawić się dotąd nie mógł. Astrumień ten źródło ma wnas wspólne: Miłość głęboką, Wolność słowiańską isarmacką i– nie prag­nienie już, ale żądzę Piękna5.


  Dla młodego Wojtyły Sztuka (pisana dużą literą) nie jest „li tylko prawdą realistyczną, albo li tylko zabawą, ale nade wszystko jest nadbudową, jest spojrzeniem wprzód iwzwyż, jest towarzyszką religii iprzewodniczką na drodze ku Bogu”6.


  Jak już wspomniałem, ten pierwszy cykl wierszy nie został przez Wojtyłę opublikowany iz czasem zapomnieli onim nawet bliscy przyjaciele. Wojtyła nie porzucił jednak twórczości literackiej. Zokresu okupacyjnego pochodzą dramaty: Dawid (1939, tekst dotychczas nie odnaleziony7), Hiob. Drama ze Starego Testamentu iJeremiasz. Drama narodowe we trzech działach (oba z1940 roku). Dzisiaj wiemy, że wczasie wojny powstały również pierwsze wersje dramatu Brat naszego Boga, inspirowanego postacią brata Alberta Chmielowskiego.


  Z czasem okazało się, że poezja idramat nie były tylko fascynacją Wojtyły – studenta UJ, Wojtyły – robotnika wZakładach Solvay, Wojtyły – seminarzysty Krakowskiego Seminarium Duchownego. Pisał dalej – wiersze, dramaty iartykuły poświęcone Teatrowi Rapsodycznemu Mieczysława Kotlarczyka.


  Zostawszy księdzem, Karol Wojtyła nie włączył się już nigdy (tak jak to miało miejsce we wcześniejszej młodości) wżycie artystyczne. Nie brał też udziału wogólnym życiu literackim. […] Fakt pisania poezji utrzymywał wdosyć ścisłej tajemnicy, znanej wyłącznie skromnemu gronu przyjaciół iwspółpracowników, świeckich iduchownych8.


  Wybrane utwory publikował, podpisując je jednak pseudonimami: Andrzej Jawień (Przed sklepem jubilera, 1960; Dramat słowa igestu, 1957; Rapsody tysiąclecia, 1958), A.J. („Dziady” idwudziestolecie, 1961), Stanisław Andrzej Gruda (Promieniowanie ojcostwa, 1979), Piotr Jasień (O teatrze słowa, 1952).


  Trudno nie zgodzić się zMarkiem Skwarnickim, że dla Wojtyły – kapłana „twórczość poetycka, obok działalności naukowej, zwłaszcza filozoficznej, stała się […] jedną zwielu dróg poznawania izgłębiania rzeczywistości ludzkiej”9.


  Znamienne, że pisząc wstęp do wydanego w1971 roku wLondynie tomu Słowa na pustyni – antologii wierszy tworzonych współcześnie przez polskich księży – nie ujawnił się jako poeta, nie włączył też do tej antologii swoich tekstów. Postawił jednak istotne pytania owzajemne powiązanie iuzupełnianie się powołania kapłańskiego ipoetyckiego10.


  Ostatnim utworem napisanym bezpośrednio przed wyborem na Stolicę Piotrową był poemat Stanisław, którego rękopis otrzymał wdarze ksiądz Franciszek Macharski wdniu swojej sakry biskupiej, 6 stycznia 1979 roku.


  Wybór Wojtyły na papieża 16 października 1978 roku sprawił, że wszystko, co dotyczyło jego dotychczasowego życia, wzbudziło wielkie zainteresowanie. Wświat poszła wiadomość, że Jan Paweł II był wprzeszłości aktorem, poetą idramaturgiem. Wydawnictwo Znak zwróciło się do Ojca Świętego ozgodę na wydanie jego wierszy, dramatów iartykułów na tematy teatralne. ZWatykanu przyszła wyraźna sugestia, ażeby selekcją utworów oraz układem zbiorowego wydania zajęli się Marek Skwarnicki iJerzy Turowicz. Skwarnicki wielokrotnie podkreślał, że w1978 roku „jedynym życzeniem szczegółowym autora było to, by publikować wyłącznie utwory iteksty uprzednio ogłoszone drukiem”11.


  Prace nad przygotowaniem zaplanowanej przez Znak edycji Poezji idramatów rozpoczęły się zimą 1978/1979. Wpierwszych tygodniach skupiono się wyłącznie na tekstach wcześniej opublikowanych. Przygotowano maszynopisy utworów na podstawie wersji drukowanych w„Znaku” i„Tygodniku Powszechnym”12. Wstyczniu 1979 roku opomoc wfilologicznym iedytorskim opracowaniu utworów został poproszony Jan Okoń13. To zjego inicjatywy Krystyna Chmielecka zWydawnictwa Znak zwróciła się wliście zlutego 1979 roku do ks. prof. Tadeusza Pieronka zprośbą oudostępnienie „pierwopisów” wcześniej opublikowanych utworów Wojtyły (zamieszczając ich spis) „celem przygotowania krytycznego, kanonicznego tomu tych wierszy”.


  Tekstów tych potrzebujemy tylko do sprawdzenia, zwrócimy je niezwłocznie po wykorzystaniu. Amoże Ksiądz Profesor udzielić nam jakichś informacji, do kogo ewentualnie zwrócić się wtej sprawie. Mówił nam red. Stanisław Grygiel, że Ksiądz Profesor zajmuje się gromadzeniem tych materiałów, dlatego zwracamy się ztą prośbą wnadziei uzyskania pomocy14.


  Ksiądz Pieronek wmarcu przekazał informację orękopisach imaszynopisach utworów Wojtyły znajdujących się wKurii Metropolitalnej. Zachowany wWydawnictwie Znak katalog tekstów jest bezcennym dokumentem. Dowiadujemy się zniego, że w1979 roku „teksty literackie Ojca Świętego” były posegregowane wpięciu teczkach. To te materiały znalazły się wrękach Marka Skwarnickiego. Utwory młodzieńcze były umieszczone wteczkach od 2 do 5. Teczka druga zawierała rękopisy imaszynopisy Renesansowego Psałterza (Księgi Słowiańskiej), trzecia – maszynopis Hioba, czwarta – rękopis Ballady wawelskich arkad, piąta – rękopis imaszynopis Jeremiasza. Poza teczkami znajdował się maszynopis Pieśni oBogu ukrytym.


  Ponieważ wkolejnych tygodniach pracy nadal rozważano wykorzystanie wtomie przygotowywanym przez Znak tylko utworów wcześniej opublikowanych, następne listy kierowane do ks. Pieronka dotyczyły możliwości udostępnienia ich rękopisów, ewentualnie maszynopisów zpoprawkami Autora.


  Ani wmiesięczniku „Znak”, ani w„Tygodniku” – gdzie te wiersze były drukowane – rękopisów nie mają. Gdyby Ksiądz Profesor nam ułatwił dotarcie do nich, bardzo bylibyśmy wdzięczni. Jeżeli ich nie ma – no to trudno, ale uczciwość edytorska nakazuje za wszelką cenę posprawdzać co się da15.


  Według relacji Skwarnickiego pomiędzy edytorami pojawiła się rozbieżność co do zasadności publikowania młodzieńczych sztuk Wojtyły. Turowicz opowiadał się za zrealizowaniem woli Autora, czyli wydaniem tylko utworów, które już wcześniej ukazały się drukiem. Mając jednak nadzieję, że Jan Paweł II wyrazi zgodę na opublikowanie przynajmniej kilku juweniliów, Jan Okoń opracowywał edytorsko również Hioba, Jeremiasza oraz Pieśń oBogu ukrytym. Co więcej, na przełomie maja iczerwca ks. Pieronek dostarczył wydawnictwu rękopisy bądź maszynopisy kolejnych, do tej pory nie znanych utworów (Dialog wciemności, Przełom, Mściciele, Proletariat, Harfiarz).


  Wypracowaną przez Skwarnickiego iTurowicza koncepcję tomu Poezji idramatów Skwarnicki przedstawił Janowi Pawłowi II wczerwcu 1979 roku. Niezwykle cennym świadectwem toczących się wówczas rozmów jest zachowany wzbiorach specjalnych Biblioteki Narodowej wWarszawie (w materiałach zarchiwów prywatnych Skwarnickiego iTurowicza) odpis listu do Ojca Świętego z16 czerwca 1979:


  Ojcze Święty,


  Przesyłamy do ostatecznej decyzji Ojca Świętego nasze propozycje co do tomu utworów poetyckich Ojca Świętego, które chcemy – możliwie rychło – wydać wnaszym Wydawnictwie Znak.


  Zgodnie zwolą Ojca przeprowadziliśmy selekcję tych utworów. Po sumiennym przestudiowaniu całego dorobku twórczego Ojca znajdującego się wnaszej dyspozycji doszliśmy do następujących konkluzji:


  Całość utworów dzieli się na dwa zespoły pokrywające się zczasem ich powstania. Pierwszy znich to „juvenilia” pisane wlatach 1938–1940, awięc Renesansowy Psałterz, Ballada wawelskich arkad, Hiob, Jeremiasz iparę drobiazgów. Drugi zespół zawiera wszystkie utwory poetyckie idramaty drukowane w„Znaku” oraz „Tygodniku Powszechnym”, atakże Pieśń oBogu ukrytym, dramat Przyjaciel naszego Boga, misterium Promieniowanie ojcostwa.


  Wszystkie one pisane były wokresie od lat 1944 do lat siedemdziesiątych. Różnice pomiędzy nimi są natury tylko artystycznej, ich treść wewnętrzna, myślowa iduchowa stanowi swego rodzaju monolit, cała twórczość Ojca jest kontynuacją tych samych wątków wewnętrznych: stosunku do Boga, świata iludzi mimo zmieniających się tematów oraz sposobu ich ujmowania, języka istylu. Własny styl twórczy pojawia się wraz zutworem Pieśń oBogu ukrytym irozwija wcałej dalszej dojrzałej drodze poetyckiej. „Juvenilia” odznaczają się pewnymi nieporadnościami kompozycyjnymi oraz językiem poezji młodopolskiej, postromantycznej, obfitującym wzwroty iwyrażenia dziś odczuwane jako „manieryzm” charakterystyczny dla tego okresu poezji polskiej. Jednak iwśród tych utworów znajdujemy parę takich, które wramach ówczesnej stylistyki odznaczają się dużą siłą liryczną ibardzo ważką treścią religijną lub historyczno­-narodową.


  Zgodnie zwielokrotnie przez Ojca wyrażaną opinią utwory już publikowane w„Tygodniku Powszechnym” i„Znaku”, bądź te znich, które do druku były gotowe, jak np. Promieniowanie ojcostwa (wersja obszerniejsza) nie stanowią żadnego problemu dla druku wksiążce16.


  Ponieważ Papież był przeciwny drukowaniu nie opublikowanych wcześniej tekstów (z wyjątkiem poematu Stanisław), pojawiła się kompromisowa propozycja – wprowadzenia do Poezji idramatów działu Juvenilia. Tę decyzję dotyczącą edytorskiego losu młodzieńczych tekstów Wojtyły Skwarnicki zTurowiczem uzasadniali wcytowanym już liście:


  Do rozważenia pozostaje kwestia „Juveniliów” idwóch utworów wcałości nie drukowanych, pogranicznych pomiędzy jednym idrugim okresem.


  Proponujemy rozwiązanie następujące: książka winna się dzielić na dwie części – pierwszą, zawierającą całą, drukowaną już, dojrzałą twórczość poetycką idramaturgiczną, oraz – wdrugiej części – wybrane „Juvenilia”, umieszczone wtomie na końcu, poprzedzone notą wydawcy informującą o„specjalnych prawach”, na których zostały one udostępnione czytelnikowi. Wtej drugiej części ukazałyby się tylko wiersz Magnificat idwa dramaty Hiob oraz Jeremiasz. Utwory te – mimo swej specyfiki formalno­-stylistycznej – są bardzo piękne iniezwykle ciekawe myślowo, aponadto odzwierciedlają problematykę czasów wojennych, sensu cierpienia ludzkiego (Hiob), moralnego dramatu narodowego (Jeremiasz). Można też powiedzieć, że dają one mimo oddalenia wczasie przesłanki do głębszego zrozumienia wielu treści pontyfikatu Ojca zakorzenionych wtamtych przeżyciach iprzemyśleniach.


  Jako pewnego rodzaju motto proponujemy wydrukowanie na wstępie pierwszej części młodzieńczego wiersza Do matki, odznaczającego się wielką prostotą ipięknem.


  Utwory „pograniczne” to Pieśń oBogu ukrytym drukowana częściowo w„Głosie Karmelu”. Tekst przez nas posiadany posiada adnotację „nie do publikacji”. Jeżeli wgrę nie wchodzą jakieś nie znane nam względy, prosimy ozezwolenie na druk wiersza, który uważamy za jeden zpiękniejszych polskich liryków religijnych ostatnich dziesięcioleci.


  Kolejnym istotnym problemem do rozstrzygnięcia był druk trzeciego dramatu, sztuki poświęconej bratu Albertowi Chmielowskiemu. Wówczas korespondowano tylko oewentualnym opublikowaniu wersji tekstu ukończonej w1950 roku, kiedy ks. Karol Wojtyła był wikariuszem wparafii Świętego Floriana wKrakowie17. Maszynopis został dostarczony do „Tygodnika Powszechnego” wgrudniu 1978 roku. Redakcja mimo pewnych oporów ze strony Autora utwór opublikowała (nr 51–52 z23–30 grudnia 1979).


  Wreszcie sprawa dramatu pt. Przyjaciel naszego Boga oBracie Albercie, który radzi bylibyśmy zamieścić wpierwszej części razem ztekstami Przed sklepem jubilera iPromieniowanie ojcostwa. Utwór ten nosi wprawdzie na sobie ślady pewnego jak gdyby niedoszlifowania formalnego, co jednak nie obniża jego rangi. Drugim problemem jest treść. Są wnim przewartościowane wświetle służby Bogu iludziom dwie kwestie – sztuki oraz rewolucji społecznej. Ta druga – jak nam się wydaje – rozstrzygnięta została myślowo iartystycznie widentyczny sposób, jak mówi otym przemówienie Ojca wPuebla, co narzuca się każdemu czytającemu. Ze względu jednak na sytuację obecną iokoliczności podkreślamy ów problem, nie spotykany wpozostałej twórczości Ojca. Wnaszym poczuciu druk Przyjaciela naszego Boga nie otwierałby możliwości błędnych interpretacji, gdyż „tezy” dramatu pokrywają się zobecnym magisterium Ojca iJego stylem posługi papieskiej.


  W cytowanym liście pojawia się propozycja umieszczenia wprojektowanym tomie artykułów Wojtyły oTeatrze Rapsodycznym, które winteresujący sposób dopełniałyby utwory poetyckie idramatyczne.


  Z dzisiejszej perspektywy trudno nawet wyobrazić sobie skalę odpowiedzialności Skwarnickiego iTurowicza. Oto mieli czytelnikom wPolsce, apóźniej na całym świecie, ukazać Papieża – poetę idramaturga.


  Drżąc oswoje głowy przedstawiamy tę całościową propozycję do akceptacji Autora świadomi odpowiedzialności iwobec Niego, iwobec społecznej funkcji drukowanej poezji, która będzie miała znaczenie nie tylko literackie, ale przede wszystkim świadczenia pięknym tajemnicom Boga iludzi.


  Prosimy, by Ojciec, przeczytawszy ten list iprzejrzawszy załączony zestaw maszynopisów – jeśli to Ojciec uzna za potrzebne – zechciał nam przekazać swoje „ostateczne słowo”, bez którego nie śmielibyśmy przystąpić do druku.


  Propozycje Skwarnickiego iTurowicza zostały zaakceptowane. Poezje idramaty ukazały się w1979 roku wnakładzie dwunastu tysięcy egzemplarzy18, który dość szybko został wyczerpany; pojawiły się dodruki ipóźniej kolejne wydania.


  Tom Poezje idramaty wrecepcji dorobku literackiego Wojtyły odegrał przełomową rolę. Po pierwsze dlatego, że Skwarnicki iTurowicz dokonali wyboru utworów istworzyli układ tomu zupoważnienia Autora. Po drugie, za opracowanie tekstów odpowiadał Jan Okoń. Po trzecie, zaproponowany przez wydawców układ: 1. Wiersze, 2. Dramaty, 3. Juvenilia, 4. Artykuły – uświadomił późniejszym badaczom, jak zróżnicowana ibogata jest sfera literacko­-teatralnych wypowiedzi Wojtyły. Szkoda tylko, że Nota wydawcy nie zawierała bardziej szczegółowych informacji orękopisach imaszynopisach, które stanowiły podstawę druku19. Różnie potoczyły się później losy tych źródłowych tekstów iz dzisiejszej perspektywy trudno rozstrzygać niektóre wątpliwości dotyczące kształtu utworów Wojtyły. Warto jednak przytoczyć zasady, jakimi kierowali się edytorzy pierwszego wydania jego dzieł literackich:


  Z uwagi na zróżnicowanie samego materiału (teksty znane wyłącznie zdruku; zdruku iautografów, oniejednakowym zresztą typie; wreszcie wyłącznie zautografu lub autografów) – nie można było tu przyjąć jednolitego kryterium. Czynnikiem nadrzędnym stawała się za każdym razem ostatnia twórcza wola Autora, wyrażona wstosownym przekazie (druk, itylko przy jego braku autograf). Wwypadku wielu przekazów dokonano porównania tekstów, wyławiając doraźne niedokładności czy nawet zwykłe usterki druku. Pominięto natomiast warianty redakcyjne istylistyczne typu brulionowego (w tym również wcałości brulionową wersję Brata naszego Boga)20.


  W miarę upływu lat czytelnicy otrzymywali nowe teksty literackie Wojtyły, nie zamieszczone wpublikacji Wydawnictwa Znak. Jednym zmomentów przełomowych wudostępnianiu wczesnej twórczości literackiej Wojtyły był rok 1995, kiedy to Stanisław Dziedzic za zgodą Jana Pawła II wydał wWydawnictwie Literackim tomik Wojtyły pt. Sonety. Magnificat21. Podstawą druku były znajdujące się wposiadaniu córki Zofii iMieczysława Kotlarczyków – Anieli Pakosiewicz – cykl siedemnastu pisanych odręcznie młodzieńczych sonetów oraz wiersz­-hymn Magnificat, zachowane szczęśliwie wrodzinie Kotlarczyków. Po lekturze rękopisów okazało się, że utwory te pochodzą zmłodzieńczego tomiku Renesansowy Psałterz (Księga Słowiańska) isą do tej pory nie znane czytelnikom. Tylko hymn Magnificat był opublikowany wtomie Wydawnictwa Znak, ale na podstawie innego źródła.


  Wśród materiałów, które otrzymał Stanisław Dziedzic, był też niezwykle cenny, pochodzący zczerwca 1983 roku tekst Zofii Kotlarczykowej pt. Wiosna przyniosła mi te myśli (tytuł jest cytatem zlistu Wojtyły), zawierający m.in. fragmenty listów Wojtyły z14 listopada 1939 i7 października 1940 roku, kierowanych do mieszkającego wówczas wWadowicach Kotlarczyka. Tekst Kotlarczykowej, ważny zpunktu widzenia okoliczności powstania sonetów, Dziedzic opublikował we wspomnianym wydawnictwie. Dla edytora najbardziej istotna była informacja, że Sonety iMagnificat zostały przez Wojtyłę dołączone do listu z14 listopada 1939 roku wraz zprośbą, aby Kotlarczyk, wadowicki mistrz iprzyjaciel, doktor wzakresie literaturoznawstwa iteatru ocenił te młodzieńcze utwory22. Dziedzic przy różnych okazjach relacjonował okoliczności uzyskania od Jana Pawła II zgody na druk tych wierszy23. Co więcej, Papież przystał również na zamieszczenie wtomiku faksymiliów autorskich rękopisów z1939 roku, co dodatkowo uwiarygodniało tę publikację.


  Warto nadmienić, że Jan Paweł II miał wątpliwości co do swojego autorstwa hymnu Magnificat. Dopiero przekazane mu wspomniane rękopisy ze zbioru Kotlarczyków utwierdziły go wprzekonaniu, że jest to jego utwór. Świadczy otym korespondencja Dziedzica ze Stolicą Apostolską. Wliście z14 lutego 1994 roku sekretarz osobisty Papieża ks. prałat Stanisław Dziwisz przytoczył słowa Ojca Świętego:


  Owszem, te sonety, którymi Pan się zainteresował, przechowane przez śp. Zofię Kotlarczykową iJej Córkę, są mojego autorstwa. Zupełnie onich zapomniałem, dlatego nie znalazły się wtomie wydanym przez Marka Skwarnickiego wZnaku [1979]. Co do Magnificat miałem zawsze wątpliwości, ale teraz nabrałem przekonania, skoro utwór ten znalazł się wrękopisie uPaństwa Kotlarczyków. Są to wszystko wiersze młodzieńcze, pisane chyba wpierwszym roku wojny, natchnione jeszcze klimatem Powsinogów beskidzkich. Myślę, że zopublikowania ich bardzo się ucieszy również p. B. Taborski wAng­lii, który wciąż kompletuje mój dorobek poetycki.


  Z kolei wliście z27 października 1994 roku ks. Stanisław Dziwisz pisał:


  Będę wdzięczny za przesłanie fotokopii do wglądu Autora, który prawdę mówiąc nie jest tak bardzo zachwycony swoją młodzieńczą twórczością24.


  Po opublikowaniu tomiku Sonety. Magnificat Stanisław Dziedzic rozpoczął pracę nad wydaniem całego Psałterza. Podstawę tego wydania stanowił rękopis znajdujący się wArchiwum Kurii Metropolitalnej wKrakowie. W1996 nakładem Oficyny Cracovia ukazał się wjego opracowaniu Psałterz – Księga Słowiańska25. Już wówczas zauważano, że wtej edycji zarówno sonety, jak iMagnificat różnią się od wersji wcześniej opublikowanej przez Dziedzica, dla której podstawą były rękopisy zachowane wdomowych zbiorach rodziny Kotlarczyków.


  Tak szczegółowe przedstawienie historii publikowania wczesnej twórczości Karola Wojtyły jest konieczne, żeby zrozumieć dylematy, przed jakimi staje wydawca pragnący przygotować krytyczne wydanie Psałterza Dawidów (Księgi Słowiańskiej). Ta historia ma bowiem swoją dramaturgię itajemnice, których zapewne nigdy nie uda się już wyjaśnić. Oto wdwadzieścia lat po pierwszej edycji Poezji idramatów wWydawnictwie Znak Marek Skwarnicki publikuje Renesansowy Psałterz (Księgę Słowiańską)26. Pięknie wydany tom ukazuje się wwydawnictwie Biały Kruk jako trzecia część tryptyku Poezje słowem iświatłem pisane. Według relacji Skwarnickiego Ojciec Święty po otrzymaniu od Adama Bujaka albumu Pieśń oBogu ukrytym, pierwszej książki ztego cyklu, wyraził zgodę na wydanie swych młodzieńczych wierszy, ale pod warunkiem prezentacji ich właśnie wformie takiej jak wspomniany wyżej album. Zaskakująca jest informacja przekazana we wstępie do tego wydania. Otóż Marek Skwarnicki przyznaje, że przygotował edycję Renesansowego Psałterza (Księgi Słowiańskiej) na podstawie maszynopisów, które otrzymał w1979 roku zArchiwum Kurii Krakowskiej wchwili przygotowywania wydania Poezji idramatów.


  Maszynopisy tych wierszy, na moją prośbę, pozostawiono mi wroku 1979 na pamiątkę zzastrzeżeniem nieopublikowania ich ani nieudostępniania komukolwiek. Dwadzieścia lat leżały wmoim domowym archiwum27.


  Dopiero dwie edycje przygotowane przez Dziedzica skłoniły Skwarnickiego do wykorzystania materiałów archiwalnych28.


  Znamienne, że edycja tych trzech ostatnich tomików sprawiła, iż wkręgu badaczy twórczości Wojtyły pojawiły się sugestie okonieczności przygotowania krytycznego wydania tekstów literackich Papieża, sięgnięcia do źródeł, czyli zachowanych rękopisów imaszynopisów, przechowywanych wróżnych miejscach, często wprywatnych zbiorach. Uświadamiano sobie coraz bardziej, że istnieją poważne różnice pomiędzy poszczególnymi wersjami tekstów29. Dostrzeżono wówczas również znaczenie korespondencji Wojtyły, związanej zjego fascynacjami literackimi iteatralnymi.


  W 2001 roku wKrakowie nakładem Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej im. Ludwika Solskiego ukazał się obszerny tom – Mieczysław Kotlarczyk, Karol Wojtyła, O Teatrze Rapsodycznym. 60­-lecie powstania Teatru Rapsodycznego (wstęp iopracowanie Jacek Popiel, wybór teks­tów Tadeusz Malak iJacek Popiel), zawierający teksty Wojtyły oTeatrze Rapsodycznym ijego listy do Mieczysława Kotlarczyka. Szczególnie listy stały się niezwykle ważnym źródłem informacji ookolicznościach powstawania młodzieńczych dzieł poetyckich idramatycznych Wojtyły30.


  Kolejne lata udowodniły, że Wojtyła – Jan Paweł II ciągle pisze. Kiedy w2003 roku ukazał się Tryptyk rzymski, było to wielkie zaskoczenie. Sądzono bowiem, że po napisaniu, jeszcze przed wyborem na papieża, poematu Stanisław Wojtyła na zawsze porzucił twórczość literacką. Owszem, sprawy literatury, teatru, sztuki nie były mu obce. List do artystów, opublikowany wWielkanoc 1999 roku, czy liczne odwołania do tekstów literackich whomiliach świadczyły, jak ważna jest ta sfera wmyśleniu Papieża. Nie przypuszczano jednak, że spod jego pióra wyjdzie całkiem nowy tekst poetycki. Dlatego powstały latem ijesienią 2002 roku Tryptyk rzymski był światową sensacją. Te trzy poematy objęte wspólnym tytułem, wynikły zapewne zpotrzeby podsumowania swojego życia wjęzyku bliskim Autorowi od czasów gimnazjalnych. Papież wpełni rozumiał, że słowo poetyckie, rodzące się zawsze wtrudzie, jest niepowtarzalnym językiem, pozwalającym wyrazić to, co być może jest niewyrażalne winnych formach wypowiedzi. Poezja stwarza szansę wypowiedzenia myśli, opisania zjawisk, procesów ipoprzez ten akt twórczy rodzi szansę zrozumienia zdarzeń, które winnych „językach” trudno ogarnąć. Dla Wojtyły poezja zawsze powiązana była ze sferą natchnienia. Jakże znamienne są tu słowa zawarte wczęści środkowej Tryptyku rzymskiego – Medytacja nad „Księgą Rodzaju” na progu Kaplicy Sykstyńskiej, próbujące poprzez ukazanie wielkości dzieła Michała Anioła przybliżyć wydarzenia „pamiętnego roku dwóch konklawe”, kiedy Wojtyła został Piotrem naszych czasów.


  W 2003 roku wwydawnictwie Biały Kruk ukazało się piękne albumowe wydanie Poezji zebranych Karola Wojtyły iTryptyku rzymskiego Jana Pawła II, zfotografiami Adama Bujaka. Warto odnotować, że wstopce redakcyjnej znajduje się adnotacja: „opracowanie poezji zupoważnienia Autora – Marek Skwarnicki”. Skwarnicki jest również autorem wstępu do tego albumu (Poezja Papieża Wojtyły. Wspomnienia rzymskich rozmów zOjcem Świętym), wktórym relacjonuje historię rozmów zJanem Pawłem II na temat poezji. Przywołuję ten tekst, ponieważ Skwarnicki odegrał kluczową rolę wdecyzjach dotyczących kolejnych wydań poezji idramatów Wojtyły, szczególnie wodniesieniu do utworów, których sam Autor nigdy nie opublikował. Chodzi tu przede wszystkim oteksty młodzieńcze. Trzeba pamiętać, że kontakty Skwarnickiego zWojtyłą, apóźniej Janem Pawłem II, były częste ibynajmniej nie dotyczyły tylko literatury. Skwarnicki był bowiem członkiem Papieskiej Rady ds. Laikatu idziennikarzem uczestniczącym wkilkunastu pielgrzymkach papieskich, podróżującym na pokładzie samolotu papieskiego.


  Wydawnictwo Znak, publikując w2004 roku najpełniejszą wersję utworów literackich iteatralnych Wojtyły – Jana Pawła II (Karol Wojtyła, Jan Paweł II, Poezje. Dramaty. Szkice. Tryptyk rzymski), napisanie wstępu powierzyło ponownie Skwarnickiemu, który wartykule Poetycka droga Papieża Wojtyły przybliża okoliczności powstawania ipublikowania jego tekstów. Ta edycja utworów zebranych (z wyjątkiem Renesansowego Psałterza) została oparta na wydaniu z1979 roku, wktórym za redakcję filologiczną tekstów odpowiedzialny był Jan Okoń.


  Odnajdywano również następne teksty ważne dla zrozumienia roli sztuki wmyśleniu Wojtyły – księdza. Spośród nich należy wymienić pierwsze wydanie rekolekcji dla artystów głoszonych przez biskupa Wojtyłę w1962 roku wkościele Świętego Krzyża wKrakowie – Ewangelia asztuka. Rekolekcje dla artystów (Fundacja Jana Pawła II. Ośrodek Dokumentacji iStudium Pontyfikatu wRzymie, Kraków – Rzym 2011)31.


  Kolejnym ważnym wydarzeniem whistorii edycji tekstów literackich Karola Wojtyły było ukazanie się książki ks. Jana Machniaka Święty brat Albert Chmielowski wmyśli Karola Wojtyły – Jana Pawła II32, wktórej oprócz dobrze już znanej, drukowanej od 1979 roku sztuki Brat naszego Boga po raz pierwszy opublikowany został zachowany wArchiwum Kurii Metropolitalnej rękopis tekstu uważanego za wstępną (pierwszą) wersję dramatu oAdamie Chmielowskim. Niezwykle cenną propozycją Machniaka było zamieszczenie wtym wydawnictwie fotokopii kolejnych wersji utworu, znajdujących się we wspomnianym archiwum33.


  Wczesna twórczość Wojtyły, zarówno poetycka, jak idramaturgiczna, była już przedmiotem wielu analiz. Trudno wnajwiększym skrócie przedstawić jej zasadnicze wątki iprzesłanie. Jak to ujęła Zofia Zarębianka, myśl zawarta wmłodzieńczych wierszach zmierzała


  z jednej strony ku koncepcjom sztuki narodowej, zdrugiej ku eksploracji wątków słowiańskich […]. To zespolenie kategorii narodu zkategoriami religijnymi oraz wizja poezji wyrastającej ze słowiańskiego pnia wywodzą się, jak się wydaje, zfilozofii romantyków34.


  Wiersze zawarte wRenesansowym Psałterzu są świadectwem literackich iideowych fascynacji młodego Wojtyły, wyraźnie pozostającego pod wpływem kultury antyku, renesansu, romantyzmu iWyspiańskiego.


  Stop tych wszystkich elementów składa się na specyfikę poetyckiego dyskursu młodego Wojtyły, przesyconego patosem ioperującego uroczystym językiem. Dominującą rolę odgrywa wjego stylu swoista wzniosłość, czy wręcz koturnowość35.


  Dramaty ztego okresu są zjednej strony świadectwem dogłębnej lektury Biblii, zarówno Starego, jak iNowego Testamentu, zdrugiej zaś wniezwykle wyrazisty sposób ukazują, jak Wojtyła poprzez odwołania do postaci Dawida, Hioba, Jeremiasza próbował zrozumieć dramat ówczesnych lat, czasów wojny iokupacji. Tak zresztą te teksty odbierali przyjaciele, którym przedstawiał swe utwory. Juliusz Kydryński, wspominając wieczory, podczas których Wojtyła czytał Hioba iJeremiasza, zanotował, że te dramaty biblijno­-historyczne, „pisane językiem hieratycznym, nie wolnym od tradycji młodopolskiej”, przejmowały ich wówczas „głównie siłą zawartego wnich przesłania: wiarą wodzyskanie wolności, wumiejętność znoszenia cierpień, wostateczne wybawienie”. „Trwała przecież wojna – wyjaśniał – codziennie ryzykowaliśmy życie”36.


  Ta wczesna twórczość literacka jest zarazem cennym świadectwem dokonujących się wWojtyle przemian, które doprowadziły do podjęcia ostatecznej decyzji oporzuceniu studiów polonistycznych oraz kariery aktorskiej iwyborze kapłaństwa. Poezja stawała się dla Wojtyły niezwykle ważnym językiem (formą), wktórym (w której) mógł wsposób bezpośredni wyrażać swe uczucia religijne, zapisywać kolejne etapy intymnych procesów samopoznania37. Tu szczególnym świadectwem są pierwsze wersje dramatu Brat naszego Boga, [Ciągle jestem na tym samym brzegu], Pieśń oBogu ukrytym.


  Dzień, wktórym Karol Wojtyła podjął decyzję owyborze kapłaństwa, był zapewne momentem skłaniającym go do nowego spojrzenia na cały dotychczasowy świat przeżyć idoświadczeń osobistych, wtym także na miejsce iznaczenie literatury, teatru, szerzej – sztuki wżyciu człowieka. Ów bliżej nie znany dzień roku 1942 był punktem kulminacyjnym procesu od dłuższego czasu rozgrywającego się wsercu, duszy iumyśle młodego Wojtyły. Osoby zajmujące się biografią Papieża wymieniają całą serię zdarzeń, które były istotnymi chwilami wowym procesie dojrzewania do kapłaństwa: śmierć matki, brata, doświadczenia kilkunastu miesięcy wojny iokupacji, zgon ojca, poznanie Jana Tyranowskiego (krakowskiego krawca, chrześcijańskiego mistyka, duchowego przewodnika młodego Wojtyły). Wydaje się jednak, że wtym procesie dochodzenia do kapłaństwa istotną rolę odegrała także twórczość literacka, umożliwiająca poprzez słowa poezji idramatów przemyślenie istotnych rozterek Autora. Karol Wojtyła wsposób szczególny wierzył wsiłę etyczną sztuki, przede wszystkim literatury iteatru. Interesowała go sztuka, która jest „towarzyszką religii iprzewodniczką na drodze ku Bogu”38. To bezpośrednie młodzieńcze literacko­-teatralne doświadczenia utwierdziły Wojtyłę wprzekonaniu, że literatura iteatr mają swoją misję, której muszą wytrwale ibezkompromisowo służyć, że poprzez słowo jako podstawowe tworzywo poezji isztuki aktorskiej można dotrzeć do najważniejszych zagadnień istnienia. Dla Wojtyły tworzenie było darem, adzieła sztuki – podejmujące podstawowe problemy ludzkiej egzystencji, atakże problemy narodu ichrześcijaństwa – jedną zdróg dochodzenia do poznania prawdy.


  Autor Brata naszego Boga nigdy nie traktował poezji, dramatu, aktorstwa jako drogi osobistej kariery. Niewątpliwie iw Wadowicach, iw Krakowie marzył, żeby być poetą, dramaturgiem, aktorem. Marzył otych sferach twórczości głównie dlatego, że pozwalały mu zbliżyć się do tajemnicy istnienia, tajemnicy człowieka, tajemnicy Boga. Wowym młodzieńczym okresie doświadczenie płynące zobcowania zdziełem sztuki, literatury czy teatru było drogą poznania, drogą poszukiwania wartości, dla których warto żyć. Młody, wrażliwy człowiek, przesiąknięty atmosferą domu rodzinnego oraz niepowtarzalnym klimatem międzywojennych Wadowic, azarazem wtrybie przyspieszonym dojrzewający wskutek tragicznych przeżyć, atakże dzięki dogłębnej lekturze Biblii, tekstów romantycznych, utworów Wyspiańskiego, spoglądający zWadowic zutęsknieniem wstronę Krakowa, szukał miejsca dla siebie wotaczającej rzeczywistości. Pisanie pierwszych wierszy, dramatów, coraz pełniejsze wchodzenie wświat teatru stwarzało szansę pełniejszego zrozumienia siebie iotaczającego świata. Słowa poetów, których dzieła znamiętnością czytał iinterpretował scenicznie, słowa zapisywane wpierwszych lirykach służyły poznaniu izrozumieniu. Kiedy jednak nastał już ów dzień przełomu – wyboru kapłaństwa, miał zapewne świadomość, że oto znalazł się wkręgu tajemnicy, którą próbował zgłębić. Czy to ja wybrałem Boga, czy to raczej Bóg mnie wybrał? Zrozumieć tajemnicę tego aktu poprzez modlitwę, medytację, lekturę Pisma Świętego, tekstów ojców Kościoła, ale izrozumieć poprzez sztukę. Wojtyła – kapłan sięgający po pióro, piszący wiersze idramaty, tworzy, żeby pełniej zrozumieć własne życie iwłasne wybory.


  Pierwsze rozmowy dotyczące projektu wydania krytycznego dzieł literackich Karola Wojtyły – Jana Pawła II rozpoczęły się w2005 roku, parę miesięcy po śmierci Papieża. Osobom zajmującym się tym ważnym fragmentem jego biografii zależało na dotarciu do wszystkich zachowanych materiałów archiwalnych związanych ztwórczością literacką Wojtyły. Mocne wśrodowisku naukowym było również przekonanie, że zarówno wkościelnych, jak iprywatnych archiwach mogą znajdować się dotychczas nieznane teksty lub warianty utworów, które Autor ręcznie przepisywał iprzekazywał gronu najbliższych przyjaciół. Wmaju 2015 roku kardynał Stanisław Dziwisz, ówczesny metropolita krakowski, powołał Komitet Naukowy Wydania Krytycznego Dzieł Literackich Karola Wojtyły – Jana Pawła II wskładzie: Jacek Popiel – przewodniczący, Jadwiga Puzynina – wiceprzewodnicząca, Marta Burg­hardt, Krzysztof Dybciak, Stanisław Dziedzic, Anna Karoń­-Ostrowska – koordynator projektu, ksiądz Jan Machniak, Renata Przybylska, ksiądz Paweł Ptasznik, Zofia Zarębianka. 28 września 2015 roku wDomu Arcybiskupów Krakowskich został podpisany List intencyjny:


  W roku ogłoszonym przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej „Rokiem Jana Pawła II”, przychylając się do inicjatywy środowisk naukowych ikulturalnych Krakowa iWarszawy, podejmujemy wspólnie projekt krytycznego wydania dzieł literackich Karola Wojtyły – Jana Pawła II, atakże pism związanych zteatrem isztuką. Pragniemy zakończyć niniejsze przedsięwzięcie edycją tych dzieł wroku 2020, wstulecie urodzin Karola Wojtyły – Świętego Jana Pawła II.


  
    Patronat Honorowy nad tą inicjatywą obejmują:


    JE Ks. kard. Stanisław Dziwisz, Arcybiskup Metropolita Krakowski,


    JE Ks. kard. Kazimierz Nycz, Arcybiskup Metropolita Warszawski,


    Hanna Gronkiewicz­-Waltz, Prezydent Miasta Stołecznego Warszawy,


    Jacek Majchrowski, Prezydent Stołecznego Królewskiego Miasta Krakowa,


    Marek Sowa, Marszałek Województwa Małopolskiego.

  


  Realizację tej wspólnej inicjatywy powierzono Instytutowi Dialogu Międzykulturowego wKrakowie iCentrum Myśli Jana Pawła II wWarszawie. Już na pierwszym spotkaniu zespołu redakcyjnego podjęto decyzję, że wtomie pierwszym znajdą się juwenilia – utwory zlat 1938–1946, wtomie drugim „poezje dojrzałe”, aw tomie trzecim dramaty opublikowane po 1946 roku iewentualne uzupełnienia. Zespół redakcyjny ma bowiem nadzieję, że ukazanie się pierwszych dwóch tomów zachęci potencjalnych posiadaczy nie znanych utworów Wojtyły do przekazania ich wydawcom. Wierzymy również, że przed drukiem ostatniego tomu uda się skatalogować wszystkie krajowe izagraniczne archiwalia kościelne związane zosobą Karola Wojtyły – Jana Pawła II idotrzeć do nie znanych nam jeszcze tekstów.


  UWAGI WYDAWNICZE


  Tom pierwszy poezji idramatów Karola Wojtyły obejmuje utwory, które powstały wokresie od 1938 do 1946 roku. Za datę graniczną pierwszego tomu uznajemy rok 1946 – moment przyjęcia przez Karola Wojtyłę święceń kapłańskich. Pierwszą część tomu wypełnia cykl wierszy zatytułowany: Psałterz Dawidów (Księga Słowiańska). Utwory te powstały wlatach 1938–1939.


  W drugiej części tomu umieszczono [Poezje jesienne], wiersze pochodzące najpewniej z1939 roku, aw następnej napisane wczasie drugiej wojny światowej dramaty: Hiob. Drama ze Starego Testamentu iJeremiasz. Drama narodowe we trzech działach (oba z1940 roku), oraz pierwsze wersje dramatu zainspirowanego postacią brata Alberta Chmielowskiego [Przyjaciel naszego Boga], napisane przypuszczalnie po 1941 roku. Najprawdopodobniej wczasie okupacji powstał poemat pt. Pieśń oBogu ukrytym.


  Po raz pierwszy publikujemy utwór zaczynający się od słów: „Ciągle jestem na tym samym brzegu”. To niezwykle interesujące, nie tylko literackie świadectwo, prawdziwe odkrycie edytorskie. Trudno odpowiedzieć na pytanie, wktórym roku ten tekst znalazł się wArchiwum Kurii Metropolitalnej wKrakowie idlaczego po wpisaniu do katalogu nie został opublikowany. Nie wspominają onim Turowicz iSkwarnicki, najprawdopodobniej utworu nie znali. Być może wprzyszłości uda się przybliżyć losy tego tekstu. Odczytanie rękopisu autorskiego, zapisanego obustronnie ołówkiem na bardzo pożółkłych pięciu kartkach, było dla edytorów prawdziwym wyzwaniem. Nie znamy daty powstania utworu. Zdaniem Anny Karoń­-Ostrowskiej, która przygotowała ten utwór do druku, niektóre przywołane wtekście realia pozwalają wysnuć hipotezę, że Wojtyła napisał go prawdopodobnie pomiędzy lutym 1941 (datą śmierci ojca) apaździernikiem 1942, kiedy rozpoczął naukę wSeminarium Duchownym Archidiecezji Krakowskiej.


  W pierwszym tomie umieszczamy również listy Karola Wojtyły do Mieczysława Kotlarczyka zokresu wojny iokupacji, które są nie tylko bezcennym źródłem informacji oówczesnych wydarzeniach zżycia przyszłego papieża, ale ijednym znajważniejszych dokumentów dotyczących jego wczesnej twórczości literackiej. Także wtej części drukujemy list do Wincentego Bałysa, obok Kotlarczyka najbliższego przyjaciela zwadowickiego okresu życia Wojtyły.


  Co do wszystkich wymienionych dotąd utworów nie ma żadnych wątpliwości, że wyszły spod pióra Wojtyły. WAneksie po wielu analizach zdecydowaliśmy się opublikować utwory niepotwierdzonego autorstwa: Mousike [2], Mściciele, Proletariat, Przełom, które powstały prawdopodobnie wokresie od jesieni 1939 do zimy 1940/1941, oraz Dialog wciemności. Wcytowanym już parokrotnie liście zczerwca 1979 Skwarnicki iTurowicz piszą oswoich wątpliwościach dotyczących tych tekstów:


  Ostatnia sprawa: już po zestawieniu całego tomu znalazło się wnaszych rękach pięć „świeżo odkrytych” utworów Ojca. Są to: Harfiarz, Mściciele, Przełom, Proletariat iDialog wciemności. Zutworów tych: zapewne młodzieńczy Harfiarz naszym zdaniem nie zasługuje na przedruk. Mściciele, Przełom iProletariat to utwory piękne, ale są to bruliony, trudne nieraz do odczytania ido ustalenia tekstu, zwłaszcza Proletariat, który posiadamy wczterech różnych wersjach inie wiadomo, czy iktóra jest ostateczna. Dialog wciemności to wiersz bardzo piękny idojrzały ichętnie włączylibyśmy go do tomu, ale nie możemy tego zrobić bez wyrażenia placet Ojca. Dlatego ten jeden wiersz dołączamy do teczki maszynopisów, prosząc owyraźną decyzję, co do ewentualnego druku.


  Skwarnicki, przywołując rozmowę zJanem Pawłem II zczerwca 1979 roku, poświęconą wydaniu Poezji idramatów, zanotował, że wówczas Papież nie potwierdził autorstwa utworów Proletariat, Mściciele iPrzełom, znajdujących się wArchiwum Kurii Metropolitalnej, itym samym nie zostały one zamieszczone wpierwszym zbiorze przygotowanym przez Wydawnictwo Znak39. Wprzechowywanym warchiwum wydawnictwa liście Jana Pawła II z9 listopada 1979 roku do prof. Jacka Woźniakowskiego, dyrektora Znaku, znalazły się istotne zdania Papieża na ten temat:


  Dziękuję za przesłany mi tekst: Nota Wydawcy. Ze szczegółów wtym tekście podanych nie bardzo mogę sobie przypomnieć tylko Harfiarza – Mścicieli – Proletariat – Przełom podane wzestawieniu chronologicznym pod datą ok. 1944? Co prawda, nie chodzi tutaj outwory, które mają się ukazać drukiem, ale tylko oinformację na temat ich istnienia. Nie wiem, czy można to będzie wjakiś sposób sprawdzić.


  W każdym razie pragnę serdecznie podziękować za tyle trudu włożonego wtę sprawę.


  W późniejszych latach coraz częściej pojawiały się głosy, że ite utwory mogły wyjść spod pióra młodego Wojtyły. Wwydaniach Białego Kruka iwydaniu Znaku z2004 roku wAneksie wydawcy umieścili Harfiarza, wnocie wydawcy zaznaczając, że jest to „kompilacja fragmentów Akropolis Wyspiańskiego dołączona do Renesansowego Psałterza”40. Ksiądz Jan Machniak wtomie Święty brat Albert Chmielowski wmyśli Karola Wojtyły – Jana Pawła II opublikował trzy spośród czterech budzących wątpliwości Skwarnickiego iTurowicza utwory: Proletariat, Mściciele, Przełom41. Nie rozstrzygając sprawy autorstwa, zamieszczamy wAneksie wspomniane utwory.


  W Aneksie zamieszczamy również wiersz wpisany do pamiętnika Danuty Pukłówny z25 maja 1938 roku, zaczynający się od słów: „Są takie święte, jasne dni”.


  Pora, by przejść do przedstawienia kryteriów edytorskich wydania krytycznego dzieł literackich iteatralnych Karola Wojtyły – Jana Pawła II. Badaczy zajmujących się jego spuścizną literacko­-teatralną fascynuje bogactwo dotychczasowego dorobku interpretatorów, wywodzących się zróżnych kręgów narodowościowych inaukowych: literaturoznawców, teologów, filozofów, teatrologów, antropologów. Wtej niezwykle obfitej bibliotece opracowań trudno jednak nie dostrzec poważnego braku: dotyczy on badań tekstologicznych. Jak już parokrotnie podkreślałem, kolejne edycje poezji idramatów Wojtyły wykorzystywały jako podstawę druku różne źródła. Aw odniesieniu do juweniliów ten problem jest owiele poważniejszy niż wprzypadku tekstów, które Wojtyła sam kierował do druku. Utwory zlat 1938–1946 nie tylko nie zostały przez Autora opublikowane (oprócz Pieśni oBogu ukrytym), ale zgodnie zjego pierwotną wolą miały pozostać wrękopisach czy maszynopisach. Wświetle dostępnych materiałów można stwierdzić, że pierwsi edytorzy dołożyli starań, żeby przedstawić czytelnikowi możliwie „najdoskonalsze” wersje utworów obrazujące młodzieńczą twórczość Wojtyły. Oskali dylematów niech świadczy choćby decyzja owydrukowaniu wedycji zroku 1979 skróconej (trzystrofowej) wersji wiersza z1939 roku, rozpoczynającego się od wersu: „Nad Twoją białą mogiłą”, oraz umieszczenie go na początku tomu, mimo iż juwenilia znalazły się wdalszej części książki, po utworach wcześniej opublikowanych. Ale już wwydaniu zroku 2004 zdecydowano się na wstępie Renesansowego Psałterza umieścić pełną, zawierającą pięć strof wersję wiersza, awariant krótszy zamieszczono wAneksie.


  W odniesieniu do młodzieńczej twórczości Wojtyły – trzeba to jeszcze raz mocno podkreślić – żaden zzachowanych tekstów nie został przez Autora opublikowany. To są utwory, które zwoli Autora nie trafiły do oficjalnego obiegu czytelniczego iw nim nie funkcjonowały. Dyskusje wydawnicze zJanem Pawłem II, które toczyły się w1979 roku – według dostępnej nam wiedzy – dotyczyły tylko zgody na druk ipotwierdzenia autorstwa tekstów, co do których Skwarnicki, Turowicz, Okoń mieli wątpliwości. Zachowane świadectwa tamtej dyskusji (listy, relacje ustne) nie pozwalają na stwierdzenie, że Jan Paweł II rozstrzygał, która wersja utworu powinna być wydrukowana. Możemy tu tylko mówić owariantach utworów – pisanych ręcznie, przepisywanych na maszynie przez samego Autora (?) bądź inne osoby, maszynopisach zodręcznymi poprawkami Autora ipoprawkami innych osób, autorskich ręcznych odpisach (być może także zmaszynopisów) przesyłanych do przyjaciół zprośbą oprzeczytanie iocenę (tu choćby Sonety przesłane Kotlarczykowi)42. Skoro Autor nie zdecydował się na druk tych utworów, to trudno którąś zwersji uznać za tekst zaakceptowany przez niego do druku43. Nie mamy wątpliwości, że ukazanie wariantów poszczególnych tekstów (tam gdzie aktualnie jest to możliwe) wzbogaca naszą wiedzę nie tylko odynamice literackiej twórczości Karola Wojtyły, ale io nim. Kolejne wersje Brata naszego Boga należy uznać nie tylko za – jak sam to określał – „teksty określonej fazy twórczej”, ale także za ważne osobiste świadectwo tych momentów jego życia, wktórych powstawały.


  Już wokresie pisania Renesansowego Psałterza dostrzec można szczególne uwrażliwienie Wojtyły na rolę słowa. Widoczne jest ono wkolejnych okupacyjnych utworach literackich ilistach do przyjaciół. Tę wyniesioną zapewne zwadowickiego gimnazjum wrażliwość, pogłębioną przez własną lekturę Biblii, tekstów romantyków ineoromantyków wtrakcie uniwersyteckich studiów polonistycznych, Wojtyła skonfrontował zbardziej świadomą refleksją nad rolą języka, słowa.


  Już pierwszy rok studiów skierował moją uwagę wstronę języka. Studiowaliśmy gramatykę opisową współczesnej polszczyzny, zkolei gramatykę historyczną, ze szczególnym uwzględnieniem języka starosłowiańskiego. To wprowadziło mnie wzupełnie nowe wymiary, żeby nie powiedzieć wmisterium słowa44.


  Zawarte wniniejszej edycji różne warianty fragmentów utworów, niekiedy nawet pojedynczych słów, czytelnikowi spoza grona filologów zapewne utrudnią lekturę, ale są bardzo wymownym świadectwem zmagania się Autora zmaterią słowa. Jak pisze Anna Kozłowska:


  Odkrywamy tu istotną cechę myślenia Wojtyły ojęzyku: jest to myślenie konstruowane świadomie, wpewnym sensie naznaczone „profesjonalizmem”, jaki cechuje człowieka zaznajomionego zwiedzą ojęzyku itradycją literacką45.


  Język Wojtyły na pewno nie jest łatwy wodbiorze. Ze względu na liczne archaizmy, stylizacje biblijne, regionalizmy, neologizmy jego teksty wymagają uważnej lektury. Nasza ingerencja wtekst sprowadza się przede wszystkim do uwspółcześnienia ortografii. Staramy się zachować archaizmy fleksyjne, leksykalne, fonetyczne iskładniowe. Przeważnie zachowujemy autorskie użycie znaków interpunkcyjnych, niekiedy nie wpełni zgodne ze współczesnymi wymogami. Uważamy bowiem, że jeśli nie stanowią one przeszkody wzrozumieniu tekstu przez współczesnego czytelnika, to są istotnym dokumentem wopisie stylu Wojtyły. Zachowujemy swoiste użycie łącznika (jak zabieg quasi­-etymologiczny, wprowadzający dawne znaczenie dwóch wyrazów). Nie poprawiamy również ortografii wzakresie używania przez Autora wielkich liter46. „O wyczuleniu na słownictwo aksjologiczne świadczy lista słów kluczowych dla duchowości młodego studenta polonistyki, słów zapisywanych zawsze wielką literą” – zauważa Renata Przybylska47. Na tej liście znajdują się między innymi: Wiara, Nadzieja, Miłość, Dobro, Piękno, Prawda, Wolność, Pokora, Łaska, Nauka, Sztuka, Poezja, atakże Ewolucja, Postęp, Ojczyzna, Naród, Kultura Narodu oraz Życie iMacierzyństwo.


  Znamienne, że Jan Paweł II już zpewnej perspektywy czasowej podkreślał znaczenie tych swoich odkryć dotyczących słowa, języka.


  Słowo […] żyje naprzód wdziejach człowieka, jest jakimś podstawowym wymiarem jego życia duchowego. Jest wreszcie ukierunkowaniem na niezgłębioną tajemnicę Boga samego. Odkrywając słowo poprzez studia literackie czy językowe, nie mogłem nie przybliżyć się do tajemnicy Słowa – tego Słowa, októrym mówimy codziennie wmodlitwie Anioł Pański: „Słowo stało się ciałem izamieszkało wśród nas” (J 1, 14)48.


  Lektura młodzieńczych utworów potwierdza zarazem ważność „rozmowy, dialogu tekstów”. Wiersze, poematy, dramaty należy czytać wkontekście dwóch wielkich tradycji językowo­-stylistycznych, do których Wojtyła nieustannie się odwołuje. Są to – jak pisze Anna Kozłowska:


  
    
      	tradycja biblijna, rozumiana jako język istyl polskich przekładów Pisma, zwykle powiązana zarchaizacją;


      	polska tradycja romantyczna (przede wszystkim Norwidowska) ineoromantyczna49.

    

  


  UWAGI KOŃCOWE


  Punktem wyjścia przy podejmowaniu przez nas decyzji była dogłębna analiza nie tylko zachowanych rękopisów imaszynopisów, ale także dotychczasowych wydań, szczególnie tych przygotowanych przez Wydawnictwo Znak, łącznie zostatnim, z2004 roku. Ponieważ wstęp Skwarnickiego do tomu: Karol Wojtyła, Jan Paweł II, Poezje. Dramaty. Szkice. Tryptyk rzymski (Kraków 2004), iumieszczona wtym wydaniu Nota wydawcy to ostatnie wersje wcześniej publikowanych (od 1979 roku) tekstów, warto jeszcze raz przywołać najistotniejsze informacje dotyczące kryteriów wydawniczych zastosowanych wpublikacjach Znaku. Znamienne, że wwydaniu z2004 roku po raz kolejny powtórzono uwagę Jana Okonia, który wpierwszej edycji, zroku 1979, odpowiadał za redakcję filologiczną iopracował Notę wydawcy:


  Z uwagi na zróżnicowanie samego materiału (teksty znane wyłącznie zdruku; zdruku iautografów, oniejednakowym zresztą typie; wreszcie wyłącznie zautografu lub autografów) – nie można było przyjąć jednolitego kryterium edytorskiego opracowania tekstów50.


  W przypadku pierwszego tomu Dzieł Karola Wojtyły, zawierającego utwory zlat 1938–1946 – powtórzę to jeszcze raz – mamy do czynienia ztekstami, których Autor nie publikował (wyjątkiem są fragmenty Pieśni oBogu ukrytym drukowane w„Głosie Karmelu”). Stąd konieczność szczegółowej analizy wszystkich wersji, jakie się zachowały. We wcześniejszych publikacjach wierszy Karola Wojtyły wydawca przyjął jako podstawę tekstu maszynopis zwszelkimi poprawkami, traktując go jako ostateczną wersję autorską. Brak jednak dowodów na to, że maszynopisy ipoprawki naniesione ręcznie były rzeczywiście autorstwa Karola Wojtyły. Po wielu dyskusjach wedycji krytycznej dzieł literackich Karola Wojtyły jako podstawę druku – tam gdzie jest to możliwe – przyjęliśmy zatem rękopisy autorskie, zamieszczając wuwagach edytorskich inne dostępne nam wersje tekstu. Porównanie rękopisów zmaszynopisami pokazuje rozwój myśli poetyckiej Autora. Pewne wątp­liwości trzeba było rozstrzygać wprzypadku, kiedy dysponowaliśmy więcej niż jedną maszynopisową wersją utworu. Szczegółowe uwagi dotyczące kryteriów edytorskich inajważniejszych różnic pomiędzy poszczególnymi wersjami danego tekstu zawiera aparat krytyczny, na który składają się noty edytorskie, odmiany tekstu, informacje oróżnicach zachodzących między tą edycją awcześniejszymi wydaniami oraz objaśnienia merytoryczne ijęzykowe, pomagające wlekturze poszczególnych utworów. Odmiany tekstu iObjaśnienia odsyłają do numerów wersów poszczególnych utworów.


  JACEK POPIEL


  
    
      1 Karol Wojtyła (Andrzej Jawień, A.J., Stanisław Andrzej Gruda, Piotr Jasień), Poezje idramaty, wybór iukład zupoważnienia Autora – Marek Skwarnicki, Jerzy Turowicz, redakcja filologiczna – Jan Okoń, Kraków 1979.

    


    
      2 Zob. m.in. Danuta Michałowska, Pamięć nie zawsze święta. Wspomnienia, Kraków 2004; Młodzieńcze lata Karola Wojtyły. Wspomnienia, red. Juliusz Kydryński, Kraków 1990.

    


    
      3 Listy Karola Wojtyły do Mieczysława Kotlarczyka, w: Mieczysław Kotlarczyk, Karol Wojtyła, OTeatrze Rapsodycznym. 60­-lecie powstania Teatru Rapsodycznego, wstęp iopracowanie Jacek Popiel, wybór tekstów Jacek Popiel, Tadeusz Malak, Kraków 2001, s. 308. Zob. niniejszy tom, s. 350.

    


    
      4 Ibidem, s. 309–310. Zob. niniejszy tom, s. 351–352.

    


    
      5 Ibidem, s. 308. Zob. niniejszy tom, s. 350.

    


    
      6 Ibidem. Zob. niniejszy tom, s. 350.
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  PSAŁTERZ DAWIDÓW


  


  (Księga Słowiańska)


  [NAD TWOJĄ BIAŁĄ MOGIŁĄ]


  SONETY – ZARYSY


  DO SONETÓW!


  SYMPHONIE – SCALENIA


  MAGNIFICAT


  PRZYPISY DO „PSAŁTERZA – (KSIĘGI SŁOWIAŃSKIEJ)”


  KRAKÓW – WIOSNĄ 1939
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  [NAD TWOJĄ BIAŁĄ MOGIŁĄ]


  
    
      	

      	
        Nad Twoją białą mogiłą

      
    


    
      	

      	
        białe kwitną życia kwiaty –

      
    


    
      	

      	
        – o, ileż lat to już było

      
    


    
      	

      	
        bez Ciebie – duchu skrzydlaty –

      
    


    
      	[5]

      	
        Nad Twoją białą mogiłą,

      
    


    
      	

      	
        od lat tylu już zamkniętą,

      
    


    
      	

      	
        spokój krąży zdziwną siłą,

      
    


    
      	

      	
        z siłą, jak śmierć – niepojętą.

      
    


    
      	

      	
        Nad Twoją białą mogiłą

      
    


    
      	[10]

      	
        cisza jasna promienieje,

      
    


    
      	

      	
        jakby wgórę coś wznosiło,

      
    


    
      	

      	
        jakby krzepiło nadzieję.

      
    


    
      	

      	
        Nad Twoją białą mogiłą

      
    


    
      	

      	
        klęknąłem ze swoim smutkiem –

      
    


    
      	[15]

      	
        o, jak to dawno już było –

      
    


    
      	

      	
        jak się dziś zdaje malutkiem.

      
    


    
      	

      	
        Nad Twoją białą mogiłą,

      
    


    
      	

      	
        o Matko – zgasłe kochanie –

      
    


    
      	

      	
        me usta szeptały bezsiłą:

      
    


    
      	[20]

      	
        – Daj wieczne odpoczywanie –
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  Sonety – Zarysy


  Kraków, wiosną 1939.


  
    
      	

      	
        I


        (LIST DO PRZYJACIELA)

      
    


    
      	

      	
        Sobótkom się kłaniaj ode mnie

      
    


    
      	

      	
        i świątkom starego Wowra,

      
    


    
      	

      	
        post sprawującym po drogach –

      
    


    
      	

      	
        ascetycznym, wychudłym świątkom!

      
    


    
      	
    


    
      	
        [5]

      

      	
        – – Płomień sobótki się zegnie,

      
    

  


  
    
      	

      	
        zakotli nad goryczkami,

      
    


    
      	

      	
        na dwóch zakolebie się nogach – –

      
    


    
      	

      	
        Kłaniaj się też pasterzom ipasterzątkom!

      
    


    
      	

      	
        W tych sobótkach się serca sprzęgają

      
    


    
      	[10]

      	
        utajonych płomieni węzłami.

      
    


    
      	

      	
        Poezja jest ukojeniem – sobótek córa.

      
    


    
      	

      	
        Madohorze się kłaniaj ode mnie

      
    


    
      	

      	
        z poszarpanemi sosnami! – –

      
    


    
      	

      	
        Ładnie dziś uWas – wgórach!
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        II


        (LIST DO PRZYJACIELA)

      
    


    
      	

      	
        Ten list – Drogi – do Ciebie, bo zTobą się dzielę

      
    


    
      	

      	
        wschodami zórz ichlebem białych błogosławień

      
    


    
      	

      	
        i blaskiem, który księżyc rozsuł po popiele,

      
    


    
      	

      	
        tęsknotami za Złotym Wiekiem – wśnie – na jawie…

      
    


    
      	[5]

      	
        Mostami – drogami – cierniami – na co dzień

      
    


    
      	

      	
        ludzkość spętanym skrzydłom nie złoży obiaty –

      
    


    
      	

      	
        lecz oto jest poeta – artysta: kołodziej –

      
    


    
      	

      	
        niech rzuci mosty idrogi przez kwiaty!

      
    


    
      	

      	
        Tedy wznosić poczynam młodzieńczy most Dążeń –

      
    


    
      	[10]

      	
        budowla kaskadami upiętrzona wgórę.

      
    


    
      	

      	
        – Na wieczór ten lipowy wspomnij, jak ja pomnę –

      
    


    
      	

      	
        wspomnij na pierwszą moich słów wiązankę!

      
    


    
      	

      	
        Pamiętaszże? – Już wtedy ten takt marzeń kułem…

      
    


    
      	

      	
        i zfal Afrodis powstaje… wszak pomnisz? – poetyckim rankiem…

      
    

  


  
    
      	

      	
        III


        (LIST DO PRZYJACIELA)

      
    


    
      	

      	
        Wyjdź porą ponieszporną wkarmazynowy szlak!

      
    


    
      	

      	
        W błękitne wejdź omglenie – wziemistość czarnych ścież!

      
    


    
      	

      	
        Jak dziecię małe się wsłuchaj, uzielnych klęcząc młak

      
    


    
      	

      	
        w Tabernakulum ziemi – serce przy sercu mierz!

      
    


    
      	[5]

      	
        Korzeniem soków sięgnij! – – Kroplami się sączą wkonary

      
    


    
      	

      	
        ukrzyżowane cierpieniem, aw każdej kropli jest ból.

      
    


    
      	

      	
        Matki powiedzą ciężarne, że ból się wserca zarył…

      
    


    
      	

      	
        Dzieci się pytaj… czy wiedzą?… – Matczynym piersiom zwól!

      
    


    
      	

      	
        Na psalmy wychodzisz wieczorne. – Czemu jest wziemi boleść?

      
    


    
      	[10]

      	
        I wgrudzie każdej się kryje karmazynowy stop?

      
    


    
      	

      	
        Zapytaj się matki wodwieczerz, karmazynowym znojem

      
    


    
      	

      	
        gdy niwę rozchełstaną radłem rozrzuca chłop –

      
    


    
      	

      	
        – adowiesz się odpowiedzi: – Że wrosła nam wserca iw dusze

      
    


    
      	

      	
        i ból jej znaszych jest bólów: wjedno stopiony kruszec.

      
    

  


  
    
      	

      	
        IV

      
    


    
      	

      	
        Czyliż nie tęskni wraz znami tęsknotą wierchów itopól,

      
    


    
      	

      	
        z bolesnych fundamentów gotykiem wyrosłych wieżyc?

      
    


    
      	

      	
        – Oksiężycowej nocy witraże dojrzysz śród mroków,

      
    


    
      	

      	
        gdy powiew pójdzie po dębach przedziwny, nocny iświeży,

      
    


    
      	[5]

      	
        i jaśń swoją księżyc rzuci wlipowe malowidła:

      
    


    
      	

      	
        w konary, wpnie iw gałęzi splątanych mroczne marzenie.

      
    


    
      	

      	
        W takim się tumie zejdziemy. Gdy witraż nad ranem przybladł,

      
    


    
      	

      	
        pójdziemy na jutrznię – mnichy – modlitwą, różańcem, milczeniem.

      
    


    
      	

      	
        Tęsknotą się zejdziem zziemią – my, zniej wyrosłe topole –

      
    


    
      	[10]

      	
        widzimy na co dzień, omatko – twój ból, nasz ból itwą wiarę.

      
    


    
      	

      	
        Dusze nam uwieńcz laurem – cierniowym bólem,

      
    


    
      	

      	
        – na jutrznię zejdź znami przed ranem, na skiby pełne ziaren.

      
    


    
      	

      	
        U widnokręgów nas potkaj, nad granicami błękitu –

      
    


    
      	

      	
        i nad oraczem, nad siejbą, nad pokwitaniem się zlituj!

      
    

  


  
    
      	

      	
        V

      
    


    
      	

      	
        O rozżarz mnie słońce wschodzące! Świtaniem wstałem zgrud.

      
    


    
      	

      	
        Ciepła trza ziarnom pod sercem ikrwi potrzeba ciepła – –

      
    


    
      	

      	
        W polonez się wmięszam przedziwny: wporanny wiatru chód

      
    


    
      	

      	
        – drzewami idzie – wwylotach – po czapach ze mchu depta –

      
    


    
      	[5]

      	
        Na gościńcu świtania nie przejdę przez roztęcz melodii,

      
    


    
      	

      	
        takiej szerokiej, jak serce Piasta, gdy chatę otwierał,

      
    


    
      	

      	
        takiej wolnej, jak witraż, co noc był przemodlił,

      
    


    
      	

      	
        takiej cichej… – słuchałem świtań takich nieraz.

      
    


    
      	

      	
        Wtedy się myśl zaczyna – powieść oduszy idącej,

      
    


    
      	[10]

      	
        o duszy upragnionej, czekanej wkażdym akordzie –

      
    


    
      	

      	
        Polonez przejdzie po drzewach – ipozostanę drżący

      
    


    
      	

      	
        i będę odgłosy ostatnie kwiatami po halach zbierał –

      
    


    
      	

      	
        i unajcichszych źródeł tej duszy pieśń wymodlę:

      
    


    
      	

      	
        – znajcichszych tonów mszalnych wtęsknotach idąca Era.

      
    

  


  
    
      	

      	
        IV

      
    


    
      	

      	
        Duszy niech będzie wolno od polonezu do hymnu!

      
    


    
      	

      	
        – Polonez oto, jak symbol renesansowych wcieleń –

      
    


    
      	

      	
        Hymnem uderz mnie wserce! ofiarą studymną!

      
    


    
      	

      	
        stygmatem gotyckich zacisz! Najpotężniejszy Eli!

      
    


    
      	[5]

      	
        Otom ja jest, jak świątynia, wśród tęsknot wyrastająca.

      
    


    
      	

      	
        Ściany rozwieram ceglane pod stropy, po chóry, po szkarpy,

      
    


    
      	

      	
        w organu jestem ofierze – wbiałych się niosę opończach,

      
    


    
      	

      	
        w obsłonkach zkadzielnych dymów, co wrota wjasność wywarły.

      
    


    
      	

      	
        I jestem wczłowieczeństwa psalmicznym Miserere:

      
    


    
      	[10]

      	
        wołam tęsknotą ognia, melodią pierwoidącą –

      
    


    
      	

      	
        ściany rozwieram ku krzyżom stojącym na tęczach – –

      
    


    
      	

      	
        O spłyń anielską jaśnią nad przepastne topiele!

      
    


    
      	

      	
        Czasom przybliż Twą Miłość! Niechaj ciemności roztrąca!

      
    


    
      	

      	
        W świątyniach wiosennych wyzwolin niechaj nie będzie udręczeń!

      
    

  


  
    
      	

      	
        VII


        (LIST DO PRZYJACIELA)

      
    


    
      	

      	
        Wiara widący Czas. Tęsknoty są drogą zbliżania.

      
    


    
      	

      	
        Tęsknoty są dusz zjednoczeniem woczekiwania dzieło.

      
    


    
      	

      	
        Pragnienia – wolą. – Biel przywdziej na święto winobrania!

      
    


    
      	

      	
        Wierzę wziszczenie zespolonej woli: Widący przełom.

      
    


    
      	[5]

      	
        I przeto – Drogi – osobótkach zacząłem te sonety:

      
    


    
      	

      	
        W sobótkach jest ognia pragnienie ku meteorom –

      
    


    
      	

      	
        i jest Słowianek białość, – jest zapach polnych stepów:

      
    


    
      	

      	
        Płomienie tęsknot podleśne wydolą Złu – wydolą!

      
    


    
      	

      	
        Ja słyszę ten uderzeń serdecznych modlący chorał

      
    


    
      	[10]

      	
        i oczu widzę morza: księżycem ziskrzone fale – –

      
    


    
      	

      	
        po ścieżkach idą wprocesji, po zgrzebnych polach

      
    


    
      	

      	
        z ofiarą serc ioczu – zofiarą całopaleń.

      
    


    
      	

      	
        I sam podnoszę oczy, melodię chwytam sercem:

      
    


    
      	

      	
        O Zmartwychwstania Chryste! – – Melodie wjedno zlejcie!

      
    

  


  
    
      	

      	
        VIII


        (LIST DO PRZYJACIELA)

      
    


    
      	

      	
        Widzę tę tęsknot budowlę, jak dusz słowiańskich gontynę:

      
    


    
      	

      	
        Słowianie się prawi wywodzą spod marzeń drzewnych zadum –

      
    


    
      	

      	
        – bierwion narzućcie na ogień! – pieśń świętojańska niech płynie! –

      
    


    
      	

      	
        Słowiańska duszo tęskna! Odrogo świętych śladów!

      
    


    
      	[5]

      	
        Słowiańska duszo moja – wpatrzeniem jesteś wPiękno

      
    


    
      	

      	
        i jesteś żądzą Raju – zwieczystych nieukojeń – –

      
    


    
      	

      	
        Oto sięgasz prawicą, pochodnią zbrojną ręką

      
    


    
      	

      	
        w wierzeje kute – gontyny rozewrzeć podwoje.

      
    


    
      	

      	
        Największych apostołów tyś chram ifundament,

      
    


    
      	[10]

      	
        ludzi miodnych, ipiastów gościnnych ilechów –

      
    


    
      	

      	
        – Oto niosą wmonstrancji słowiański Sakrament –

      
    


    
      	

      	
        Pokój idzie przyłogiem – błogosławi strzechom…

      
    


    
      	

      	
        I oto – Amen –. Pieśniom niech się stanie zadość:

      
    


    
      	

      	
        Słowiańska pieśń miłości – Łado! Łado! Łado!

      
    

  


  
    
      	

      	
        IX

      
    


    
      	

      	
        Duszo! Słowiańska duszo! – Zjakichż są twego kościoła

      
    


    
      	

      	
        progi modrzewiów – iobeliski – podsienie –.

      
    


    
      	

      	
        Kadzidło wonieje zjałowca… Wdymach ofiarnych wołam:

      
    


    
      	

      	
        Duszo! Słowiańska duszo! Wjakie cię wkuto kamienie?

      
    


    
      	[5]

      	
        Jest wtobie wolność irozhasanie warchołów leśnych – świerków,

      
    


    
      	

      	
        jest zkasetonów chmur sklepienie – zieloność drzewnych skłonów,

      
    


    
      	

      	
        a ponad tę odwieczną wolność masz białość modlną wierchów

      
    


    
      	

      	
        i zamyślenie strzeliste wharmonii ostrołuczastych tonów.

      
    


    
      	

      	
        Jest wtobie zrenesansu cokół, szeroko zabudowany,

      
    


    
      	[10]

      	
        jak oddech wszerokie piersi wzięty – wkariatydowe sklepy,

      
    


    
      	

      	
        myślą ponad kariatyd barki ku gwiezdnym strzelasz ranom,

      
    


    
      	

      	
        tęsknotą iwolą Piękna niebiański ściągasz przepych.

      
    


    
      	

      	
        Słowiańska duszo moja! Marzycielko odwieczna!

      
    


    
      	

      	
        Ty sobótko – podleśna – omodlna – przyrzeczna.

      
    

  


  
    
      	

      	
        X

      
    


    
      	

      	
        Największą Prawdę ludzką odkrywam wtobie co dnia,

      
    


    
      	

      	
        najszczerszy płacz dziewczęcy, modlitw serdecznych rzewność,

      
    


    
      	

      	
        których co maja słucham, gdy świat się pieśnią rozognia –

      
    


    
      	

      	
        wtedy się wtobie – oduszo – taka roztkliwia śpiewność,

      
    


    
      	[5]

      	
        że wierzę wprzemijanie najgorszych dni katorg,

      
    


    
      	

      	
        w jasność wierzę idącą ztwojej wawelskiej gontyny,

      
    


    
      	

      	
        co nad słowiańskim ludem jak Jowisz rzymski Stator

      
    


    
      	

      	
        sprawiedliwości miarę iprawość dzierży czynów.

      
    


    
      	

      	
        I otóż – wWawelu symbol duszy słowiańskiej kształtów:

      
    


    
      	[10]

      	
        nad kondygnacją kaplicy – zygmuntów renesansem

      
    


    
      	

      	
        z cegieł się żebrowania wgotyckich okien światło

      
    


    
      	

      	
        pną, ku rozetom pował, co naw zakuły pancerz.

      
    


    
      	

      	
        I zgoda jest dziwna tej duszy słowiańskiej iWawelu,

      
    


    
      	

      	
        jak jednych rąk melodia, jak symfoniczny prelud.

      
    

  


  
    
      	

      	
        XI

      
    


    
      	

      	
        Z Wawelu po Akropole! Jednością duchy bratam –

      
    


    
      	

      	
        Myśl dionizową spod gruzów wiecznego odgrześć teatrum –

      
    


    
      	

      	
        – nie szukaj przechodniu wrozwalin nadtajgetowych utratach

      
    


    
      	

      	
        myśli gotyckiej Platona, empiryjskiego wiatru –

      
    


    
      	[5]

      	
        Z wolności renesansowej, zmarmurów boskich Olimpu

      
    


    
      	

      	
        wyrosła Grecja Aten, Sokratów iSofoklesów –

      
    


    
      	

      	
        Oto – nad architrawem ołtarze piętrzą zhymnów:

      
    


    
      	

      	
        Mesyjasza sięgają: Empiryjskiego Kresu.

      
    


    
      	

      	
        Po wiekach dyjamentowe nad Akropolem krzyże,

      
    


    
      	[10]

      	
        wcielenie Chrystusowe wdoryckie, jońskie kształty –

      
    


    
      	

      	
        Duszo zwolności wyrosła, moc mesyjańską wyrzeźb

      
    


    
      	

      	
        i zaklnij wpsalmy Miłości – wrenesansowy psałterz!

      
    


    
      	

      	
        I powstań wcieleniem nowym – odwieczna Beatrycze –

      
    


    
      	

      	
        drogę nam ku Miłości słowiańskim oświeć zniczem!
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